Kilka uwag w trosce o kulturę języka.

Kultura języka – to po pierwsze stopień znajomości środków językowych oraz sprawności w świadomym i krytycznym korzystaniu z nich (używając tego wyrażenia w takim znaczeniu mówimy, że ktoś mówi kulturalną polszczyzną), po drugie zaś – zabiegi mające na celu podniesienie znajomości i sprawności jego używania.

Działalność w zakresie kultury języka polega na ustalaniu i utrwalaniu normy językowej wśród użytkowników danego języka. W ustalaniu normy za podstawę służą różne kryteria poprawności środków językowych (wewnątrzjęzykowe i zewnątrzjęzykowe). Wynikiem kodyfikacji są przede wszystkim szkolne gramatyki, słowniki i stylistyki normatywne. Propagowaniu i ustalaniu normy służy nauczanie szkolne i poradnictwo językowe.

Na kulturę naszych wypowiedzi językowych składają się: poprawność językowa, norma językowa, system językowy oraz sprawność językowa. Poprawność językowa danej wypowiedzi polega na zgodności użytych w nim środków z panującymi w danym okresie normami leksykalnymi, słowotwórczymi, znaczeniowymi, fleksyjnymi, składniowymi, wymawianiowymi i stylistycznymi. Z kolei norma językowa – to zbiór wszystkich środków danego języka, które dzięki aprobacie społecznej muszą być tak właśnie używane przez wszystkie osoby mówiące tym językiem, gdyż w przeciwnym wypadku odbiorca odczuwa, że nie mówi się tak, „jak powinno się mówić”. Norma polega na powolnym zmianom związanym z rozwojem języka. Natomiast system językowy – to pełny zasób podstawowych, znaczących i funkcjonalnie ważnych jednostek języka oraz zasady ich łączenia w wypowiedzi. Język tworzy system w tym sensie, że w każdej płaszczyźnie składa się z elementów, które są nawzajem od siebie bezpośrednio lub pośrednio uzależnione. Tę wzajemną zależność elementów od siebie ujmuje się w opisie językowym za pomocą opozycji. W poszczególnych płaszczyznach mówimy o opozycjach między: fonemami, morfemami, frazami (grupami składniowymi), zdaniami.

Sprawność językowa dzieci i młodzieży w dużym stopniu zależy od zasobu środków leksykalnych jakimi dysponują na każdym szczeblu nauki. Spośród tych środków szczególna rola przypada frazeologizmom – utrwalonym w języku stałym połączeniom wyrazowym stosowanym jako utarty zwrot. Frazeologizmy nie tylko komunikują pewne treści, ale dzięki wartości stylistyczno- ekspresywnej pozwalają wyrażać emocje i oceny, obrazowo przekazywać informacje, wyrażać stosunek nadawcy do przedmiotu wypowiedzi. Toteż w rozwijaniu sprawności językowej bardzo ważne są ćwiczenia frazeologiczne.

Uczeń posługuje się językiem na ogół zgodnie z normami gramatycznymi i z ogólnie przyjętymi znaczeniami słów. Mowa służy mu głównie do nawiązywania kontaktów społecznych z rówieśnikami i osobami dorosłymi. Uczeń przyswaja sobie głównie normy gramatyczne i zdobywa zasób słów drogą naśladowania przy równoczesnym kojarzeniu wyrazów z przedmiotami i sytuacjami. Ten właśnie sposób przyswajania języka obarcza mowę ucznia licznymi niedoskonałościami. Stosunkowo rzadko naśladuje on mowę wzorową, wolną od wszelkich błędów gramatycznych i znaczeniowych. Częściej przejmuje od otoczenia obok form poprawnych również pospolite wykroczenia przeciwko normom. Nawet wtedy, gdy w otoczeniu dziecka starsi (rodzice, znajomi, koledzy) starają się mówić jak najlepiej i świadomie zabiegają o to, by dziecko mówiło poprawnie, nie może ono sprostać wszystkim zawiłościom systemu językowego.

Warto więc zastanowić się na czym owa niedoskonałość polega, z czego wynika, czy i jakie są jej psychologiczne i społeczne przyczyny. Ich uświadomienie pozwoli ustalić w jakim kierunku powinno odbywać się doskonalenie sprawności językowej i jakich do tego użyć środków. Pozwoli to również wyeliminować sposoby błędne i mało skuteczne wysiłki lub zgoła niecelowe. Badania prowadzone nad tym problemem pozwoliły wyciągnąć następujące wnioski:

· w okresie nauki szkolnej następuje znaczny wzrost zasobu słownictwa,

· na rozwój szkolnictwa wpływają nie tylko wiek ale także w poważnym stopniu inteligencja, środowisko w którym wyrasta ze szczególnym uwzględnieniem osób znaczących oraz stan zdrowia psychicznego i fizycznego.

Dla praktyki nauczycielskiej w ogóle, szczególnie zaś dla nauczycieli języka polskiego, ważne jest stwierdzenie bardzo znacznej dysproporcji między słownictwem biernym a słownictwem czynnym ucznia. Przyrost słownictwa biernego zależy bardzo mocno od wpływów środowiska. I tak w rodzinach, gdzie z dzieckiem prowadzi się rozmowy, czyta literaturę, umożliwia się słuchanie radia i oglądanie telewizji istnieją sprzyjające warunki stałemu rozbudowywaniu się słownictwa w szczególności biernego ale także czynnego. Powiększanie zasobu wyrazów należących do słownika czynnego, tj. takich, którymi dziecko posługuje się na co dzień w mowie a później w piśmie zależy w dużej mierze od tego, czy odczuwa taką potrzebę. Wysiłek doskonalenia mowy podejmuje się bowiem dla zaspokojenia potrzeb społecznych, aby móc porozumieć się z otoczeniem. Jeżeli otoczenie nie będzie dostarczało odpowiednich bodźców, dziecko nie będzie przejawiało w tym kierunku chęci. 

Rzeczą szkoły  i każdego jej pracownika będzie więc dostarczenie bodźców, których brak w środowisku ucznia a więc w rodzinie i grupie środowiskowej. Kontakty dzieci w wieku szkolnym z otoczeniem są jeszcze powierzchowne i jednostronne. Wyobrażenia o otaczającym je świecie różnią się znacznie od wyobraźni ludzi dojrzałych, toteż sądy, które dziecko wypowiada są mniej adekwatne niż na ten sam temat ludzi dorosłych.

Trudności, na jakie dziecko natrafia przy powtarzaniu dłuższej wypowiedzi nauczyciela wynikają często z niejasności znaczeń wyrazów, których kształt i brzmienie uczeń zna doskonale, choć ich treść jest dla niego mniej lub więcej jasna. W zasobie słownikowym ucznia istnieją pewne luki powodujące w kontaktach ze środowiskiem trudności w komunikowaniu się. Są też pewne dziedziny i sytuacje, z których dziecku trudno jest zdać relacje. Te trudności wynikają nie tyle z braku w jego słowniku odpowiednich rzeczowników, czasowników i przymiotników, ile raczej z niedostatku różnego rodzaju zestawień słownych, a więc frazeologii. Która jest trudniejsza do opanowania niż oderwane wyrazy.

Szkoła winna więc nie tylko uzupełniać luki, ale również dostarczać bodźców zmuszających ucznia do uzupełnienia braków słownikowych i frazeologicznych. Brak przeżyć, ubóstwo znaczeń jaki wiąże z wyrazami, odzwierciedlają uproszczony i w dużej mierze wypaczony obraz świata w świadomości dziecka. Kształtowanie jego języka jest więc w pewnej mierze bogaceniem i korygowaniem tego obrazu. Przyswajanie języka jest w prawdzie przejawem naśladownictwa otoczenia, ale stanowi jednocześnie aktywny proces myślowego opanowywania rzeczywistości, zdobywania coraz lepszej orientacji w świecie rzeczy, zjawisk społecznych, wartości moralnych. Istotnym celem jest przeciez rozszerzenie wiedzy ucznia o świecie poprzez przyswajanie jasnych i wyraźnych w treści nazw. Wtórnymi dopiero zabiegami są ćwiczenia utrwalające wyrazy, stworzenie motywów słaniających ucznia do doskonalenia mowy.

Wśród czynników wpływających na kształtowanie się języka ojczystego ucznia, pierwszeństwo ma szkoła. Działają też inne czynniki a przede wszystkim środowisko, w którym dziecko przebywa i wychowuje się. Dzieci z rodzin inteligenckich mówią zazwyczaj poprawniej i staranniej niż ich rówiesni9cy ze środowiska robotniczego lub chłopskiego. Dotyczy to nie tylko formy wypowiedzi, ale także jej treści, bogatszej, świadczącej o żywszych i bardziej wszechstronnych zainteresowaniach.

Obserwacje wykazały, że braki8 środowiskowe dają się stosunkowo łatwo wyrównywać przy stosowaniu właściwych metod nauczania w odpowiedniej atmosferze. Na jakość wypowiedzi i tempo rozwoju umysłowego ucznia ma jednak wpływ nie tylko ekonomiczno- kulturalne oblicze rodziny, ale również jej atmosfera moralna. Konflikty rodzinne, sprzeczne oddziaływanie wychowawcze mogą doprowadzić nawet do zaburzeń mowy. Stan zdrowia psychicznego i psychicznego decyduje w dużej mierze o sprawności mowy. Dziecku nerwowemu rwie się wątek, nie może ono znaleźć odpowiedniego wyrazu, łatwo się wyczerpuje. Również kompleks niższości na skutek ułomności czy upośledzenie i nadmierne ambicje mogą spowodować pewne zahamowanie rozwoju mowy. W tym przypadku rola nauczyciela jest ogromna. 

Odpowiedzialność za poziom językowy, zasób leksykalny, poprawność i sprawność językową naszych uczniów ponoszą wszyscy nauczyciele, nie tylko poloniści i nie tylko na lekcjach języka polskiego. Każdy nauczyciel musi z życzliwością zwracać uwagę na błędy i sposoby ich zwalczania. Niezbędna jest systematyczność, planowość i stopniowanie trudności w doskonaleniu języka. Język nauczyciela musi stanowić wzór do naśladowania, musi być niezbyt wyszukany, ale jasny i zrozumiały, wolny od pospolitych błędów, zwrotów potocznych czy elementów gwary uczniowskiej. 

Istnieje potrzeba wspólnej troski i odpowiedzialności za poprawność wypowiedzi uczniów. Postępujący liberalizm językowy powoduje zaniedbywanie działań mających na celu podniesienie znajomości języka i rozwijania umiejętności poprawnego i sprawnego posługiwania się nim.

„Kultura języka zaczyna się tam, gdzie zaczyna się świadomość językowa, gdzie nie tylko mówią, lecz zastanawiają się nad tym, jak mówią”.  S. Szober
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